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DziS l w niedzielę wszyscy robotnicy i pracownicy 
umysłowi głosują do Kasy Chorych na lisic t r. 2.
Kodeks Boziewicza a ra ts rg  poselskie.

Uświadczenie łow. Pużaka.
W ARSZAW A, 16. 11. (tel. wł.). Tow. poseł 

Pużak, wobec notatek zamieszczonych w dzienni
kach warszawskich, stwierdzających rzekomy u- 
dział tow. Pużaita w sprawarn pojedynkowych, 
Stwierdza, iż prawdą jest, iż był świadkiem tow. 
Żuławskiego w1 jego zatargu z b. posłem Pierac- 
kim, jednakowoż nie jest prawdą, jakooy był se- 
kunaamem. bowiem b. poseł Pieracki satysfakcji 
z bronią w ręku nie żądał.

Dalej tow. Pużak stwierdza, że nieprawną jest,

jakoby zatarg ten rozstrzygany był według kodeksu 
honorowego Boziewicza. Natomiast prawdą jest, 
iż w zatargach t, zw poselskich trzymane się za
sady zagwarantowania pćłriei satysfakcji honorowej 
według pojęcia godnego nowoczesnego człowieka- 
ooywateia.

Nie pamiętam ani jednej sprawy honorowej — 
pisze tow Pużak — między posłami, a w1 wielu 
uczestniczyłem j8kb świadek, by ktokolwiek wzo
rował się na kodeksie Boziewicza.

Obrady komisji spraw zagranicznych.
Uietakt posła B e -B s,

W ARSZAW A, 16. 11. (tel. wł.). Dzisiejsze 
posiedzenie komisji spraw zagr. sejmu odbyło sje 
pod przewodnictwem tow. Niedziałkowskiego. — 
Obelcni byli wszyscy bez wyjątku członkowie ko
misji, prócz przedstawicieli Klubu Be-Be Z ramie
nia rządu uczestniczy! naczelnik Makowski i inni. 
Komisja wysłuchała referatu pos. Dębskiego o u- 
mowie drzewnej między Polską a Niemcami, pos. 
Zaleskiego o lumowie handlowej między Polską a 
Estonją, tow. Liebermanna o umowie, dotyczącej 
emerytur w b. zaborze austrjacknn. Obie ostatnie 
umowy zostały załatwione, umowa z Niemcami 
odroczona az do wysłuchania ministra Zaleskiego. 
Posłowie z B e-B e nie zjawili się na dzisiejszem

posiedzeniu komisji, demonstrując w ten sposób 
przeciw tow. Niedziałkowskiemu.

Kiedy wczoraj z powódu wyjazdu pus- Ra
dziwiłła, przewodniczącego komisji spraw zagr. 
stało się wiadbmem, że na dzisiejszem posiedzerju 
przewodniczyć będzie tow. Niedziałkowski, poseł 
Targowski z B e .B e  ośmielił się wystosować do 
Marszałka Sejmu list, w którym zaproponował od
roczenie dzisiejszego posiedzenia, uzasadniając 
prośbę odroczenia tem, jakoby posłowie B e-Be nie 
chcieli brać udziału w posiedzeniu poc przewo
dnictwem tow. Niedziałkowskiego.

Marszałek Sejmu listu p. Targowskiego nie 
przyjął i odesłał go autorowi.

Sprawa porozumienia serbsKo-chorwackiego.
Oświauczenie prezesa lud. partjji chorwackiej.

cję do obecnego stanu, mają obowiązek ją rozwi
kłać. W  zakończeniu oświadczył poseł Macek1: Ini
cjatywa rozw iązania przesilenia może wyjść tylko 
od władzy królewskiej.

B1AŁOGROD, 16. 11 (Pat.). Przewodniczący
ludówej partji chorwackiej Macek poczynił oświad
czenie dotyczące Stanowiska koalicji dfemokratyiczno 
chłopskiej wobec ewentualnego porozumienia partji 
tej z grupami rządowymi. Mówiąc o tem po-ozu- 
mieniu deputowany Macek zakończył oświadcze
nie1: jestem jzdania, że porozumienie jeszcze jest 
możliwe, ale jedynie na podstawie rezolucji z 1. 
sierpnia b r aczkolwiek opinja publiczna Chorwa
cji dokonała od tej daty poważnego zwrotu na 
lewo. Trzeba jednak podkreślić, że nie chodzi w1 
danym wypadku o porozumienie pomiędzy Serbami 
a Chorwatami, ,lacz o porozumienie pomiędzy Cho-- 
watam a Serbami zamieszkałymi w' nowych dziel
nicach z jednej, a Serbami zamieszkałym, w Ser- 
bji z drugiej strony. Ci, którzy doprowadził sytua-

Choroba tow. Marka.
W ARSZAW A, IG. listopada. (M  wł.). 

Tow . pos. Zygmunt Marek zachorow ał po
ważnie, stan jego zdrowia ciężki. W edług 
opinji lekarzy ch orob a poWistała n a  tle prze 
żyć psychicznych w związku z napaściam i, 
jakie spotkały ostatnio Iow. M arka ze stilo
n y  klubu Be-be i niektórych pism sanacyj
nych. 1 ‘ i

Wielka g r a .
Od kilku miesięąys obserwujem y cały  

szclreig osobliwych posunięć ze strony nie
których przyw ódców  B. B., c z y  i i i ządowe
go bloku — jak ń. p. usiłowanie rozbicia 
P  P. S., niespodziewany brutalny atak na 
prezesa Z PPS . tow M arka lub w dalszym  
ciągu wypadków, wyzwanie na pojedynek’ 
wiceprezesa tow. Niedziałkowskiego.

Opinja publiczna jejst zaskoczona i nie
całkow icie zdaje sobie spiuwę z lego, co  
Yvlaściwie ,się dzieje, co tai się poza po 
wierzchnią łych zjawisk. Czuje jednak, że 
coś musi poza tem YYrszystkiem Ikwić, że 
działają jakieś puszczone w ru ch  spręży
ny, że są świadomie postawione jakieś cele. 
T o  wyczuwanie istoty sytuacji rozpow szech
nia się coraz bardziej, mimo, iż t. zw. sana
cy jn a  prasa robi naturalnie, co  może,, ażeby 
zatrzeć §łady i zaniepokojoną opinję jiu- 
niiczną na m anowce sprowadzić,. T a obfita 
prasa stara się przedstaYYńć niesłychane wy
stąpienie sejmowe p. Sławka, jako obronę  
Piłsudskiego — ,,obronę11 wym uszoną nie
jako przez socjalistów  na skutek ostrej kry
tyki zG strony tow. Marka.

SłoYYyem, Be-be rzekom o musiał postą
pić tak, jak  postąpił Jest lo rzekom o oder
w any akl „obrony" ze strony biedaka — BB  
stojącego oczywiście na gruncie parlam en
taryzm u itd. itp.

Otóż rzecz się przedstaw ia zgoła ina
czej ! jNależy praw dę wypoYYiedzieć bez ob- 
slonek i ukazać opinji, zwłaszcza opinji 
p racu jących  m as tajne .sprężyny lycli ostat
nich, niezmiernie szkodliwych dla Państw a  
zajść. Mamy bowiem do czynieńia z syste
mem  — z celowo .przeprowadzanym syste
m em  !

Od peYYnego czasu w najwplywowszych  
kolach jsanacji działa coraz  eńergiezniej co
raz  bezwzględniej, icoraz mniej przebiera
ją c  yv  środkach pewna grupa, zdążająca do  
t. zyv. , rozg!ryYvki1 do podkopania p arla
mentu i do osłabienia łub zniszczenia PPS., 
jako 'głównej sdy obozu dem okratycznego  
w Polsce. Nie będziemy bliżej tej osobliwej 
grupy charakteryzow ali, nie będziemy na
zwisk wymieniali — zresztą opinia publi
czn a w7 uazwbskach orjeniuje się coraz  le
piej., Otóż ta grupa;,,szarłinaeherów 7“, czyli 
klika, p rąca  do zaostrzenia sytu acj; wewnę
trznej, yv ostatnich czasach  nabrała szcza
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gólnugo tupetu i szczególnego rozpadu. Jak  
się zdaje, naw et niektórzy nieco rnniej an
ty  d om o kr a tyc z i ii lu!b lepiej pojm ujący in
teres Państw a sanatorzy z przerażeniem  pa
trzą  lia to, co  się dzieje.

Chodzi więc o zaostrzenie sytuacji. Cho
dzi o zd\skredytowanie parlam entu. Chodzi
0 rozbicie jsił, broniących praw orządności
1 dem okracji. O wykazanie konieczności za
stosow ania ostrzejszyfcli środków, ewent. o 
„oktrojow anie" (narzucenie) nowego ustro
ju!. Zarazem  także o odsunięcie w  kąt wszyst 
kich tych pierwiastków w sanacji, które1 
b fom ą się jeszcze przed bezmyślnem „szarf- 
m arh erstw em ‘\ które widzą grożące nicbtez-

gietezeństwa, które bddaj częściowo uświa- 
am iają sobie powagę sytuacji, zwłaszcza 
wobec, pogarszającego się stanu gospodar

czego i trudnego położenia międzynarodo
wego.

Ale owa głośna grupa prowadzi z całą  
św iadom ością i celow ością sw oją wielką grę 
s ta ra ją c  się stw arzać fakty dokonane, sta
r a ją c  się zaskakiw ać i łam ać opór nawet 
w e wfąsnym obozie Idzie na przebój !

Jednym  z głów nych etapów  tej gry był 
t zw. „rozłam “ w  PPS. Obiecywano sobie  
po n m  bardzo dnzo. Usilnie pracowano nad 
złam aniem  jednej z najpoważniejszych więzi 
P ań stw a Polskiego. Znaleziono copraw da  
garść am bitnych, ii naWet i naiwnych ludzi, 
którzy stali się pionkami W tej nieczystej 
grze.

Nie udało się jednak W ów czas wyzy
skano teren parlam entarny, wyzyskano sło
w a rzeczow ej krytyki tow. M arka znanego 
„w yw iadu" i w bezprzykładny sposób rzu
cono się znagla na mówcę, rozum iejąc do
brze, że klub P P S  ujmie się za sw ym  m ów
cą  i prezesem, a stąd pow staną daleko idą
ce  Komplikacje, właśnie tak pożądane.

W ten bowiem sposób „udowodni się" 
najwyżej postaw ionym  osobom sanacyjnego  
obozu, że Sejm „igra" najszanowniejszemu 
nazw iskam i; że Sejm i PPS sta ją  się nie
możliwe. A jednocześnie pogm atw a się tak  
wew nętrzne życie na terenie parlam entu, iż 
norm alna praca Sejm ow a zostanie zaham o
w ana.

N astępuje absurdalne wyzwanie pod a- 
dresem tow. Niedziałkowskiego — nic za  
jego czyn osobisty, pryw atny, indywiuual- 
ny, lecz za uchw ałę całego klubu P P S ., p ro

testuj ąeą przeciw  brutalności om p. Sław
ka, Jest lo naturalnie dalszy krok na drodze 
obranej — m ącenia stosunków parlam entar
nych, ham ow ania p rac Sejm owych, atako
w ania P P S  Jak  wiauom o powszechnie, sła
wetny kodeks honorow y Boziewiclza, na któ
rym  opierają ;się polscy poje'dynkowieze, 
w yłącza Chłopa i rob otn ik a( ! ! )  z koła lu
dzi honorni jeśli nie m a ją  wykształcenia śre- 
niego lub nie są postami. Prezes klubu rze
komo .dem okratycznego", a w  każdym ra 
zie opierającego isię na chłopie, żąda sa 

tysfakcji n a polu pojeuynkowcm  na mocy 
tego feudalnego kodeksu !

W szystko to jest nonsensem sam o w so
bie, przestaje jednak być nonsensem skore 
istaje się ogniwem systemu, środkiem  do 
osiągnięcia postaw ionych p;ełów polity
cznych.

N arazić w tej form ie ogólnej inform u
jem y opluję o tych niebezpiecznych prze
sunięciach i intrygach, groźnych‘ dla P ań 
stwa, parlam entu i dem okracji.

Kazimierz Czapiński.

b y ło  w z y c iy n ą  zaton ięcia  „ t f e s t r s a "

M. H.

G a n d h i ,
3)

prorok i przywódca nowych 
lndji.

(Ciąg dalszy).

Dochodzi wkońcu do wielkiego wniosku, że 
cały nieszczęsny los lndji jest właśnie nieuniKnio- 
tly-rn wynikiem owej „nietykalności": hinduizm, to
lerując ten grzech, doprowadził Indje do moral
nej zarazy, skutkiem czego staiy sie one niegodne 
wolności

„Wygnaliśmy z pośród nas paijasów, a przez 
to staiismy się sami id ar j asami w państwie orytyj- 
śkiem" — mówi Gandhi i wykazuje swym ro
dakom, że wszystkie krzywdy i upokorzenia, ja
kich doznają od władz angielskich, są niczem w 
porównaniu z krzywdą, jaką Indje wyrządziły 
pariasom,

„Jeżeli możemy oskarżać Anglików i ciskać 
im w twarz rozmaite wyrzuty — to parjas ma 
dla nas w zanadrzu niemniejszą ilość takich za
rzutów “. Oświadcza też nieraz, że nie prędzej 
będżie można Indje wyswobodzić z pod obcej 
przemocy, aż naród indyjski przyzna pełną wol
ność i równouprawnienie uciskanym przez sie
bie kastom

Ta myśl jest poniekąd nicią przewodnią ''ego 
politycznych wysiłków i wypełnia przeważającą 
część jego działalności. Gano hi staje się doradcą, 
przyjacielem pariasów, [wreszcie wodzem, i w 
swym wielkim projekcie politycznym „non-koope- 
rarji" wciąga również i paijasów, iako równo-

NOWY JORK, 16. 11. (Pat.). Trzy Kontrtor- 
pedówce amerykańskie ze służby obrony wybrzeży, 
oraz inne statki przywiozły wczoraj trupy 22 o- 
sób, które zatonę.y przy katastrofie parowca „Ve- 
stris". Trupy te znaleziono pływające na powierz
chni morza pośród szczątaow pa-owća oraz jego 
łodzi ratunkowych, śledztwo podjęte pod kierow
nictwem prokuratora południowej części stanu no
wojorskiego rozpoczęło się wczoraj. Liczni rozbit
kowie złożyli tam swe zeznania, opowiadając o 

j straszliwych przejściach, jakie byiy icn ućzjałem. 
Przesłuchano około 60 świadków.

ZEZNAN3A ŚWIADKÓW.
NOW Y JORK, 16. 11. (AW). W  związku z ka

tastrofą parowca ,,Vestris“, władze sądowe ro z 
poczęły w dnju wczotajszym ślćoztwo. Przesłucha
no szereg świadków. Dzisiejsze dzienniki reasumu- 
jąjc wyniki pierwszego dnia śledztwa, aochodzą do 
wniosku. 1) już w niedzielę wczesnym rankiem

parowiec nie nadawai s;ę g o  podróży morsaiej,
2 ) wzywanie pomocy zapumocą telegrafu bez dru
tu było wysłane zapóźno, 3) w czasie akcji ra
tunkowej panowało na posiądzie parowca o- 
gromric zamieszanie i z tego powodu opuszczenie 
łódek ratunkowych trwało zadłuyo, 4) żadna z ło
dzi nie była dostatecznie przygotowana do akcji 
ratunkowej ’ i mimo tego, że każda nominalnie 
przeznaczona była na 60 osób, żadńa z nich tyk 
pomieścić nje mogła. Pozatem wszyscy świadkowie 
są jednomyślni, co g o  zupełnego braku dyscypliny, 
który 'panował na parowcu już od niedzieli wieczór.

NOWY JORK, 16. 11. (AW), Niezależnie od 
dochodzeń przeprowadzonych przez władze sądo
we senator Fletzei z Waszyngtonu oświadczył, iz 
wniesie odpowiem ją interpelację „w celu zabez
pieczenia życia ludzkiego na morzu" i wystąpi z 
wnioskiem o oowołaniu specjalnej komisji w tej 
sprawie przez senat.

Wtelka katastrofa samnenodawa,
DORTM UND, 16. 1L  (A W ,) Koło m iej

scowości B arop  zdarzyła się bardzo wielka 
katastrofa sam ochodow a, N aprzeciw  zbliża
jącego się auta, zaopatrzonego w bardzo  
silne reflektory zdążała taksów ka. Szofer 
taksówki oślepiony. blaskiem lamp stracił 
panowanie nad kierownicą i auto zderzyło  
się z przydrożnym  drzewem . Z 5 osób; k tóre  
znajdowały się w nim 4 poniosły, baruzo  
ciężkie obrażenia cielesne i w stanie groź
nym przewiezione zostafy do szpitala.

STOW . PRZYJACIÓŁ PCLSK* NA ŁOTWIE.
RYGA, 16. 11. (AW) Założono tu stowarzy

szenie Przyjaciół Polski. Na czele stowarzyszenia 
stoi łotewski minister spjaw zagr. Balodis i poseł 
polsk: w Rydze Łukasiewicz.

-—O---
2 BOMBY W  SZUFLADZIE POSŁA.

LONDYN, 16. 11. (AW). Wczoraj wieczorem 
w szufladzie jednego z członków1 Izby Gmin zna
leziono dwie bomby. Policja wszczęła energiczne 
dorhoazenia. Nazwisko posła z  przyczyn wiado
mych trzymane jest w tajemnicy. Niektórzy przy
puszczają, że są to jedynie pamiątki z czasów 
wojny.

uprawnionych braci dc wspólnej walki przeciw 
obecnemu panowaniu. „Zapraszam klasy uciemię
żone do czynnego udziału w richu „non-koope- 
racji", — wzywa — abyście w ten siposób mogli 
sobie zdać sprawę ze swojej własnej siły ‘.

W  ciągu swych wędrówek przez wsie indyj
skie widział słraszliwje. obiazy nę izy Zwiedzał 
okoiice nawiedzone głodem, Widział setki ludzi 
leżących na ziemi z powodu 'wycieńczenia z 
głodu.

„To powolne konanie w męczarniach męż
czyzn i kobiet, moich braci i sióstr, było naj
okropniejszą trag^dją, jaaą w życiu mem przeży
łem". — mówi Gandhi i stwierdza, że „bieda
i nędza w żadnym innym kraju na całym świecie 
nie przebiera tak okropnych form, jak w Irdjach".

Obrazy nędzy ścigają go, prześladują — je
dyna myśl go przenika, jaki ratunek znaleźć 
wobec tej tragedii? Wypowiada więc walkę od
wiecznym przesądom, nietyko „nietykalności" 
paijasów, ale i małżenstwom nieletnich dzieci, 
które tam są  w zwyezaiu i przyczyniają się do 
degeneracji ludności, dalej wak-zy energicznie prze
ciw pijaństwu, prostytucji, dómom gry i jaski
niom opium, jaKo zwiększę jących jeszcze nęizę j 
poniżenie jego narodu

Występuje też przedw nadmiernej płodności 
Inujan

W  ponurej odezwie do narodu hinduskiego, 
jak podaje Fueloep-Millei, czytamy te charakte
rystyczne słow a: „Nie wCześniej mieć będziemy 
prawo do płodzenia ootomstwa, aż Indje staną 
się wolnym narodem i potrafią w czasie klęsk gło- 
dówych same sobie ipomódż i epjdemje własnemi 
siiarrn zwalczać".

Mówi też, że kaiżih wiadómość o narodzi
nach dotyka go boiesnje, gdyż Indje w obeenem

położeniu me są w stanie zapev njć niezbędnego 
pożywienia nawet dla tej ludności, jaka w danej 
chwili żyje. Mahatma żąda zatem ograniczenia 
ilości małżeństw, wstrzemięźliwości w płoozemo 
dzieci, a program jego oznacza świadome i do
browolne zdziesiątkowanie nadmiernie licznego, 
nieszczęśliwego narodu.

Biografowie Gandhiegu słusznie pootioszą, iż 
od’ czasu Buddhy nie było nigdy serca, któreby 
do tego stopnia potrafiło się wzruszyć na wiaok 
ludzkiej nędzy.

To właśnie głębokie współczucie skłoniło 
Gandhi ego do czynnego wystąpienia W życiu pc- 
litycznem.

jako adwokat prowadzący proces imieniem in
dyjskiej firmy, wyjechał Gandhi do Pretorji; z 
chwilą jednak, gdy zetknął się z nędzą i poniże
niem indyjskich robotnjków w płd ftrnjce, zdecy
dował się lżycie swoje p ośw ięci watce w obro
nie tych wyzyskiwanych i ciemiężonych. Gandhi 
wszedł pomięazy biełfny lud hinduski, robotnjków, 
handlarzy jarzyn (sam zajęty był w młynie w< 
Ahmendaóad) zdobywał zatem doświauczeme o 
losie biedaków żiijąę wśród nich i utrzymując 
się z pracy rąk... Interesował się ich ccdziennemi, 
drobnemi nawet troskami i to równie poważnie 
kwestją Wprowadzenia Ikołowiotków i najposjxj- 
litszemi potizębami Hindusów, jak i sorawą wy
swobodzenia parjasów.

Olbrzymi wpływ jego na masy tłómaczy się 
właśnie tein v czuciem się w ciemnienia i potrzeby 
biedaków.

Za przyczynę ogólnej nędzy gospt iarczej 
lndji uważa Gandhi uipaaek, ą raczej gwałtowne 
zniszczenie kwitnącego tam dawniej przemysłu do
mowego

(Dok uast.)
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Informacje dla głosujących.
Dziś, w soDOtę, rozpoczynają się wyDory qo 

Rady Rasy Chorych miasta Lwowb z grupy ubez
pieczonych . Potrwaią one 2 dni, a Więc w sobotę, 
17 b. m. i w  niedzielę, 18. b. m., a Odbędą się 
w następującym porządku:

w sobotę 17. b. m. 
oc godz 8—20-tej grasować będą ubezpieczeni 
i pracujący w przedsiębiorstw ach : 1) „Arma" fa
bryka broni i maszyn w fabryce przy pl. Bema 3 ; 
2) Lwowskie Tow. Akr Browarów w Browarze 
ul. KleparowsKa 18; 3) Ska Akr L. Zieleniewski 
w fabryce przy ul. św1. Marcina 11; 4) Ska Akc. 
Rucker fabryka konserw i „Bacon" w1 gmachu fa
bryki na Zniesieniu; 5) Państw. Zakłady (Dorobki 
dtzewa W fabryce na Persenkówce; 6) Akc. Tow. 
Rafinerji Spirytusu i Państwowa Wytwórnia wó
dek Nr. 10 w lokalu przedsiębiorstwa na Bogaa- 
nowce; 7) Miejskie Zakłady Gazowe w gazowni 
przy ul. Gazowej; 8) Miejskie Zakłady Elektryczne, 
stosownie do przydziału pracy, przy ul. Wałeckiej, 
na Gabnelówre i na Persenkówbe; 9) Miejskie 
Zakłady WTouociągowe W Zakładzie przy ul. Zie
lonej; 10) Miejskie Teatry w lokalu Teatru W iel
kiego, 11) Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze Ma
gistratu, pracownicy Komisarjatów, Zakłady Czy
szczenia miasta, kolektorów, Wydziału drogowdgo, 
kanałowego, Straży pożarnej, personel szkolngij 
Zakł Opieki Społecznej., Miejsk. Rasy Oszczędn., 
Fizyk atu, Betoniarni, Rzeźni, Miejskiego Zakładu 
Aprowizacyjnego, pogrzebowego i t. d1. w dwóch 
salach Ratusza w Rynku: Nr. 1 wedle aifaoetu 
od A — K, Nr. 2 od L - Z

Wybory w niedzielę 18. b. m. 
odbędą się również w godzinacłt od 8—20-tej, a 
wezmą W nich udział dozorcy i służba domowa. 
Głosowanie odbywać się będzie w sześciu salach 
w Ratuszu, a mianowicie w sali nr. 1 głosować 
będą wyborcy wedle aifaoetu nazwisk od1 A—E, 
w sali nr. 2 od F —J, w sali nr. 3 od1 K—Ł, w sali 
nr. 4 od M —P, w sali nr. 5 od R —S, w sali rr. 6 
od T —2 .

Wszyscy inni wyborcy z grupy ubezpieczo
nych, powyżej wymienieni, a których nazwiska za- j 
czynają się na niżej wymienione litery, glosują 
na literę B  w pałacu Biesiadeckich plac Halicki 10 
I. Ip., ina literę C i D w szkole Mickiewicza, ul. Ru- 
towskiego, sam ,ifr 1, A, E i F wl szkole Mickie
wicza, ul. Rutowskiego, sala nr. 2, na literę G i I 
w szkole Mickiewicza, ul. Rutowskiego, sala nr. 3,

Jak  wiadomo, wulkaniczna działalność; 
E tn y  już ustaje, wobec, czego w  przybli
żeniu m ożna ju~ obliczyć straty, jakie spo
wodował wybuch wulkanu'. P r  o i Zingali 
dochodzi do rezultatu, że szkody w yrzą
dzone przez zniszczenie lasów kasztanowych  
sadów i winuiic wynoszą około 57  m iljo- 
nów  lirów . Odbudowa m iejscow ości Mascali 
oraz zniszczonych domów w innych m iej
scow ościach, kosztow ać będzie wedłujgi Zin- 
galego 25 mil jonów . D odać należy wydatki 
.a  odbudowę dróg, m ostów  i torów  kolejó-

K0NKURS HIPPICZNY O PUrlflR NARODÓW.

NOWY JORR, 16. U . (AW). Konkurs hippicz
ny o Punar Narodów wygrała drużyna niemiecka. 
Na drugjem i trzeciem mie,scu znaleźli się Ame
rykanie i Poiacu. W ostatnim dniu konkursu 
pierwsze miejsce w! jednym z biegów zajął pułk. 
Rómel. Startowało 56 jeźdźców.

na ljterę H i J w szkole św'. Anny, ul. św. Anny, 
sala nr 1, na literę K w szkole św1. Anny, ul. 
św. Anny, sala nr. 2, na literę L, Ł i N iw sżkole
św. Anny, ul. św1. Anny, sala nr. 4, na literę M
w szkole św. Anny, ui. św. Anny, sala gimna- . 
styczna, na literę O, Q i R w szkole Piramowicza, * 
plac Strzelecki, sala nr. 1, na literę P w szkole 
Piramowicza, plac Strzelecki, sala nr. 2, na literę 
S  w pzkole Mickiewicza, ul. Katowskiego, sala 
nr. 4, na literę U, V  i V/ w szkole Staszica, ul.
Skarbkowska, sala nr. 1, na literę T, Z i Ż w
szkole Staszica, ul. Skarbkowska, sala nr. 2.

IJpfawnieni do glosowania są ci pracujący, 
którzy w dniu 22. s crpnia b r. by]' uoezpłecztni 
w Kasie Chorych nr. Lwowa, ukończyli 20 rok
■Ćyda i są umieszczeni w soisie wyborców. Ubez
pieczeni, którzy zatrudniają jeaną lub dwie osooy, 
glosują wyłącznie w grupie ubezpieczonych. Każdy 
wyborca głosuje osoD.ście.

W y b o tg  winni przy głosowaniu posiadać do
wody, stwierdzające ’ch tożsamość (dowód oso
bisty, książeczka Rasy chorncn itp ) i na żąd an i 
przewodniczącego Komisji Wyborczej je onazać.

Karty wyooncze muszą być barwy białej i za
wierać tylko numer !<sty kandydatów uznanej za 
ważną. Wszelkie inne-'kartu są nidwbżne.

Głosujący otrzymuje1 od przewodniczącego Ko
misji wyborczej kópertę, do której wkłada kartę 
wyborczą.

Tak w sobolę, jak i w niedzielę wszyscy wy
borcy głosują na listę Nr.

LODŹ. Jak  wykazało dochodzenie gra
sowała w Lodzi i województwie łódzkiem  
dobrze zorganizow ana banda „m acherów “f 
zadaniem których by!o  pośjnedniczenie mię
dzy lekarzami wojs ow ym i7 a poborowym i 
w oclu uzyskania dla łych ostatnich zwol
nień ze służby wojskowej, za ,co poborowi 

) nnisTeii opłacić bardzo wysokie sumy.

wy cli, co  wyniesie oko’ o 17 m iljonów  Je 
żeli się przytem  uwzględni szkody p ośre
dnie, powstałe przez zaham ow anie handlu), 
odpadnięcie podatków  i ceł, koszta złow ro
giego kaprysu Etny, które ponieść musi rząd1 
włoski, w yniosą w sumie około 150 milj 
lirów.

Nangoł uległo zniszczeniu 700 dom ów  
i około 1200  hektarów  ziemi uprawnej. Po
nad 5 .000  ludzi straciło  skutkiem katastro
fy dach nad igłową.

ETT1NGERA „ R H iN O S A N 1'
(M. S. W . No rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

| szy b k o  ------ — K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
uprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Cytry ilustrujące dratainość
Kasy Chorych miasta Lwowa
w m iesiącu październiku 1928.

Ogółem zgłosiło się chorych 19.280
Niezdolnych jao pracy było osób 3.145
Do specjalistów skierowano osób 9.510
Wyjazdów do ODłożnje chorych czł. było 1.471
W yjazdów do obłożnie chorych czi. rodzin 2.423
Wydano cwikietow i okularów 619
Wydano opasek brzusznych, przepuklinowych

i na żylaki 445
Wydano pończoch gumowych par 10
Wydano wkładek dó bucików' 153
Wydano protez zębnych 66
Laboratorja wgkona!y badań 1995

a mianowicie:
Baaań krwi 374

„ moczu 707
„ kaiu 74
„ plwocin 227
„ treści żołądkowych 128
„ innych 485

Wydano kąpieli u dra Serbeńskitgo 135
Leczone i prześwietlano Rentgenem 1.138

Zasiłków wypłacono zł. 201.203‘6ó.
Dni niezdolności do pracy 62.574.

Poza anUiulatorjauu Kasy i domem chorych 
leczono:

W  Szpitalu leczono członków ubezpieczonych 211, 
członków rodzin 116 W  Tow. W alki z gruźlicą 
189 osob. W/’ Okręgoy^jm Związku Kas chorych 
93 osób. W  Sanatorjum w Woroehcie 16, W1 Ho- 
łosku 33, w Bystrej 4, w Wodzisławiu 2. V/ Sa 
natorjum w Dębinie 3, Wyjazdów na wieś przy
znano 109.

Wydano recept 
Wż Aptece przy ul. Brajerowskiej 16.872 — w! 
aptece przy ul. Fredry 15.413 — razem 32.285.

Zmarło członków Kasy 30 — czł. rodzui. 51.

no dowództwa żandarm  er ji z prośbą sta
w ienia na ponowną komisję lekarską wszy
stkich tych poborow ych, którzy z jakich
kolwiek bądź przyczyn zostali zakwalifiko
w ani w ostatnim roku jako niezdolni do  
odbycia siużby wojskowej

Takich poborow ych było 200.
Odesłano ic h do szpitali woj sitowych 

na obserw ację. Między nimi znalazło się
4 0 poborow ych, którzy byli źnpetnie zdrowi 
i nadaw ali się do odbycia służby; wojskowej 
bez najm niejszego uszczerbku dla ich zdro
wia. W szystkich 40 aresztowano.

Po osadzeniu „m a choro w “ w areszcie  
przystąpiono do aresztow ania lekarzy, któ
rzy świadomie zwalniali poborow ych. Do
tychczas aresztow any został 1 lekarz w oj
skowy i osadzony w więzieniu. W  trakcie  
dalszego iochodzenia stwierdzono, że w a- 
ferze tej brali rów nież Udział urzędnicy  
wojskowi. U rząd śledczy spraw ę tę przeka
zał żandarm erji, k tóra dotychczas areszto
w ała k ap rala Dedaka. Dalsze dochodzenie 
tej sensacyjnej spraw y trw a.

Ai,rar]usze austriaccy przeciw Polsce
* WIEDEŃ. Agrarjusze austrjaccy doręczyli w 
tych dniach premjerowi nowy memorjał, w którym 
krytykują w sposób gwałtowny dotychczasową d o -  
litykę handlową Austrji W  szczególności wska
zuje mpmorjał agrarjuszy na stale rosnący import 
polskiej trzody chlewnej no Austrji, twierdząc, że 
w Ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy roku bie
żącego Austrja sprowadziła z Polski 454.000 sztuk 

t nierogacizny wobec 248.000 sztuk w( tym sarr.ym 
okres,e roku ubiegłego. Z tego względu aomagają 
się agrarjusze austrjaccy zaostrzenia przepisów we
terynaryjnych przy imporcie polskiej trzody chlew
nej, wzywdjąc równocześnie rząd tib podjęcia z 
Polską rokowań w" sprawie ustalenia pewnego 
kontyngentu rocznego na polską nierogaciznę. O ile 
by rząd polski nie chciał na to się zgodzić, ma 
Austrja, — w myśl memoriału agrarjuszy — wy
powiedzieć dotychczasową umowę handlową pol
sko - anstrjacką

W skutek lego urząd slecłozy zwrócił się

Po co pojechał Devey Moskwy.
W ARSZAW A, 16. 11. (AW .). .,Expiiess 

P or.“ donosi, że nagły wyjazd fi. Devcya do 
Moskwy i Leningradu Wywołał wiele ko
m entarzy w całym  świecie. W edług pogło
sek p. IDevey ma spełnić w Rosji w ażną 
m isję gospodarczą. Dziennik przypuszcza, 
że celem wyjazdu Deveya do Moskwy jest

usiłowanie stworzenia z Polski omostu dla 
handlu Am eryki z .Sowietami. O ile ta  m i
sja  się powiedzie w  Polsce powstanie" ca ły  
szeregi przedsiębiorstw im portowo-eksporto-, 
wy cli, w których będzie1 m iał wielki udział 
kapitał am erykański.

—o —

160 nuljonów lirów kosztuje wybuch Etny.

• >

Wielkie oszustwa poborowe w Łodzi.
Aresztowanie lekarza wojskoweyik.
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Odpowiedź marfz. Daszyńskiego
na nietakt pos.

WARSZ \WA, 16. listopada, (lei. wł. ). 
N a dzisieiszem posiedzeniu' sejmu, przed po 
rządkiem  dziennym zabrał glos m arsz. tow. 
Daszyński, który złozyi następujące oświad
czeń it1';

W ysoka Izb o ' Jeden z panów1 posłów  
zw róci! sie do mnie w czoraj w godzinach  
w ieczornych z żądaniem Iis tow nem, ażeihyhi 
odwota! posiedzenie jednej z komisyj, gdzie 
po wyjeździe przewodniczącego przewodnic
tw o objął poseł, który nie przyjął poje
dynku1, a temsameni. według lislui, jest czło
wiekiem niehonorow ym . List ten pozostaw ić 
m usiałem  bez odpowiedzi, a lo z następu
jący ch  powodów ; Pojedynek jest prawem  
zakazany, przez reiigję jako m ord potępio
ny, przez opinję publiczną olbrzymiej więk
szości społeczeństwa naszego nie uznawany 
jako właściw y środek załatw iania sporów i 
różnic, zwłaszcza sporów i różnip polity
cznych. Opinja naszelgo na rodu jest w i  cm  
zgodna z opinja najznakomitszych łudzi cy
wilizowanych narodów  i z opinją narodów  
najwyżej stojących. W  dziejach haszytoh, 
zwłaszcza w dziejach okresu upadku Pań 
stw a Polskiego pojedynek, który; miał się 
słać środkiem w yrów nania różnic pnlilyłcz- 
nych, odegrał niezmiernie sm utną rolę. Z 
tych jDowodówr nie mogłem uznać pojedyn
ku jako jedynej m iary do uznawania uczci
wości daneigo człowieka, a temhardziej da
nego posła i pozostawiłem list bez odpo
wiedzi. Huczne b raw a i oklaski na wszyst
kich ław ach z wyjątkiem Re-be.

P o  przemówieniu m arszałka sejmu ode
słano do komisji przem ysłow o- handlowej 
projekt uislawy o zam ianie piańsiwowylch 
poi 'górniczych na poła górnicze stanowiące 
w łasność pryw alną.

Następnie Iow. Kw apniski referow ał no
wele do ustawy o uwłaszczeniu byłych 
czynownikow, wolnych ludzi i wieloletnich 
dzierżawców na obszarze województw wsch 
Spraw a dotyczy przeiszto 30 lysi^dyj ludzi, 
podań o uwłaszczenie jest tylko ponad 8 
tysięcy a spraw  załatw ionych tylko 1 tysiąc 
gdyż wedle art. 5 wyłącza się z hw łaszczćnia  
łyt';h, którzy miel i przerwy ponad rok we

BERLIN. 16. listopada. (Pat.) Reichstdg zanonczył 
oziś Wielką debatę polityczną w sprawie oudowy 
pancernika. Po cyskusji rozpoczęło się głosowanie 
imienne nad wnioskiem socjalistycznym. Na 466 postów4 
tylko 8 postów z frakcji chłopskiej powstrzymało się 
od1 głosowania. 2a  wnioskiem socjalistycznym, żąda
jącym zaprzestania buaowy pancernika, wypowiedziało

BYDGOSZCZ, 16. 11. (Pat.). Dziś o godz 
9.15 rano runęła frontowa ściana dómu partero
wego przy ul. Dworcowej, grzebiąc pod gruzami* 
4 robotników, zajętych przy przeprowadzaniu bocz
nego kabla elektr jcznego, łączącego starą elektro
wnię z nową. Dwaj robotnicy zuołalł się o wła
snych siłach wydostać z poJ gruzów1, natomiast

KTO MA TF NUMERY?
W ARSZAW A, 16. U . (AW). W  orugim dniu 

ciągnienia 18-tej Loterji klasowej padły większe 
wygrane na następujące numery: 10 tys. — nr. 
84.709, 5 tys. — nr 159249, 171872, 2 tys — 
nr. 3689, 18759, 146189, — 1.000 zł. nr. 22920, 
138521.

—O---
W IZYTA  TO W . CZERNDWA W  POLSCE.

W ARSZAWA. 16. listopada, (tel. wł.) W niedzielę 
przybywa z Pragi p̂ eslk. do Warszawy tow. Czernow, 
przewćdca socjal- rewolucjonistów rosyjskich. Tow.

Targowskiego.
władaniu ziemią. Mówca om awia szczegó
łowo poprawki, które propobuje. najważ
niejszą z nich przesuw a do 81 12. 1930 r. 
term in wnoszenia podań do komisji uwła
szczeniowej. Term in ten byl określony pier
wotnie w projekcie n a  1. I. 1930 r.

W dyskusji zabierali głos posłowie z 
Sir. Chł. Ł o ś (PiasL), Niski (Iłe-hcs), Gdy 
poseł Niski zjawił się na trybunie z ławek 
socjalislyCznych pada głos ,,oddaj m andat“. 
Następnie tow. Dzięgielewski wniósł szereg 
poprawek do noweli. Po przemówieniu pos. 
Kluszczyńskiego Jłe-he), KazuTo (Biał.) i 
Posta (KI Nieni^ Staniszkisa (KI. N ar.), 
m arszałek odroczył głosowanie do następ
nego posiedzenia, celem uzgodnienia popra-

przęz pojedynki jest przeżytkiem feudalizniu, nad któ- 
rem czas już przejść do porząaku dziennego. Tak 
zwane kodeksy honorowe, nie uznając honoru robo
tników i chłopów, nie mogą być obowiązujące ala 
luozi cywilizowanych w demokratycznej repunlire.

Zatargi pomiędzy ludźmi g o d n y m i szacunku, win
ny być rozstrzygane i załatwiane jedynie przez orze
czenie osób trzecich, zadaniem poważnycn działaczy

PARYŻ, 16. 11. (Pat.). Paul Boncour zrzekł i 
się oficjalnie funkcji delegata Francji przg Lidze j 
Narodów.

PARYŻ, 16. 11. (Pąt.). Jaa poaaje Havas, Paul 
Boncour zawiadomił już dnia 13 b. m. Poincarego 

j i Brianda o swoim zamiarze’ pc .ania się do dy-

się 203 posłów, przeciwko wnioskowi 255. Wnio
sek socjalistyczny żarem upadł, a temsamem wszehde 
nastroje kryzysowe zostały przezwyciężone. )edtjtiiei 
Wniosek demokratyczny, żądający od ministra Reichs- 
wehry, aby przed uchwaleniem drugiej raty przedło
żył uzasadniony, opracowany w szczegółach program 
zbrojeń morskich, odesłany został do komisji.

dwaj irmi zostali zupehue zagrzebani. Jedćn z u- 
ratowanych robotników bezpośrednio po przewie
zieniu do szpitala zmarł, fclrugi jest bardzo ciężko 
ranny, Powodem katastrorg Dyło prawdopodobnie 
naruszenie fundamentów jdómu wskutek przepro
wadzania w sąsiedztwie podkopu.

Czernow miał być obecny na kongresie P. P. S. 
jeunak z powodu nieotrzymania wizy przybyć nie 
mógł. Tow Czernow1 wygłosi szereg odczytów w 
wiekszycn miastach Polski.

— : O':)—»
p i e r w s z e  k r o k i  r z ą d u  m a n iu .

BUKARESZT. 16. listopada. (P at) Rada ministrów 
postanowiła znieść cenzurę i stan oDlężcnia w caiym 
kraju, za wyjątkiem tylko miejscowości położonych 
w 10 kilometrowym pasie granicznym. W  miejscowoś
ciach tych jurysdykcja należeć będzie do sądów4 o- 
gólnych l

m isji prawniczej zdawał spraw ę o wniosku 
posłanki Prairssowej o zawieszeniu eksmisji 
w stosunku do tych bezrobotnych, którzy  
otrzym awszy pracę spłacają w ratach  czynsz 
zaległy. Kom isja ućhw alila w ysokość łych  
rai na 25 proc. czynszu. Mówca prosi o 
przyjęcie uslaw y w  brzmieniu uchw alonym  
przez komisję. Ustawę przyjęto w 2 i 3-m  
czy laniu.

Pos Putek (W yzw ólcnie) składa spra
wozdanie z komisji adm inistracyjnej o swo
im wniosku nowelizacji rozporządzania P re- 
zydćartst o postępowaniu kąrno-adm inistra- 
cyjnem . Statystyka przestępstw policyjnych  
w Polsce w ro k u  ostatnim w zrosła zastra
szająco. Statystyka obejmuje między kuiemi 
szereg1 przestępstw, które w podręczniku1 
staslycziiym figurują jako różne. Nowela 
m a na celu przyw rócenie kompetencji o r
ganom gminnym i policji m iejscowej. W  dy • 
skusji zabierali glos wicem inister Jaro szy ń 
ski, pos. Rłażkiewicz. Nowelę przyjęto.

Następne posiedzenie odbędzie sie we 
w iórek o godz 4-tej.

publicznych jest poświęcanie wysiłku dla wiasciwej 
pracy spoiecznej, a nie wikłanie się W formalistyoe 
tak zw. kodeksów honorowych, wydawanych przez 
nieodpowiedzialnych „prawodawców".

■Wobec powyższego komisja porczurmewawcja 
potępia zarówno iwy zwanie na pojedynek, jak przyj
mowanie wyzwania pojedynku.

Rezolucja tu została uchwalona jednomyślnie przez 
kluby wchodzące w skład komisji porozum, to jest 
Z. P. P. S., klub pos. Wyzwoleniaj i kl. pos. Stron: 
Chlops.

misji ze stanowiska delegata Francji przy Lidze 
Naronów, wstrzymał ^ię jedynie z publicznem o- 
gloszeniem tej dymisji w celu niedopuszczenia do 
tego, aby wyglądała ona na manewY polityczny. 
W  liście wystosowanym dc Brianda Paul Boncour 
zaznaczył, że dymisja jego iest zupełnie nieza
leżna od dyskusji przeprowadzonej przez partję so
cjalistyczną na temat potrzeby posiadania delegacji 
w Gene\vie. Dymisja ta jest poprostu zastosowa
niem zasad, których bronił zawsze w( łonie partji. 
Otrzymawszy mandat jprzetUstawiciela Francji w Ge
newie od rządił opartego o kartel, prowadził w 
dalszym ciągu swoją piacę w: okresie rządów 
Związku narodowego, Jdórego praca bym ściśle 
określona i czas trwania ograniczony, jednakże 
nazajutrz po stabilizacji polityka odzyskała swoje 
prawa, partja zaś swbborK, działania: Dwie w ielke 
partje lewicowe me mają swych przedstawicieli 
w rządzie i nie wchodzą w skład' w, ek szóści, ju
tro zaś Przejdą wspólnie no opozycji. W  następ
stwie tego taktu zatrzymywanie stanowiska dele
gata (przy Lidze Narodów mogłoby być niewłaściwe 
w stosunku do przyjaciół z lewicy oraz uo rządu,
m m—— p—iwwpâ — — — — ■— h m ; — — BBgąi

Program grac grudniowe! sesji Rady 
Ligi Narodów.

GENEWA, 16. 11. (Pat.). Z pośród spraw, któ
ro-figurują na porządku dziennym 53-ciej sesji 
Rady Ligi Narodów, wymienić należy między iri- 
nemi sprawę optantów węgierskich, która jest o- 
becnie przedmiotem rokowań między rządem w i
gierskim i rumuńskim. Radu będzie musiała ró
wnież zbadać obecny stan stosunków1 między Pol
ską i Litwą w świetle wyników rokowań, które 
odbywały się ostatnio M Królewcu. Rada zajmie 
sję również Sprawozdaniem specjalnej komisji, która 
miała przygotować redakcję projektu konwencji w 
sprawie kontroli fabrykacji broni, amunicji i ma- 
terjału wojennego. Pozatem Rada ma wyznaczyć 
przewodniczących komisji itiWestygacyinęch w 
Niemczech, Bulgarji, Austgi i Węgrzech. Wreszcie 
Rada ma zbadać sprawę procedury, jaka ma być 
miarodajna przy rozstrzyganiu kwestji praw Pych, 
Które wyłonjiy Się w związku z założeniem radjo- 
stacyj.

P.fera „^anetmikowa”.
Odrzucenie wniosku socjalistów.

Katastrofa budowlana w Bydgoszczy
4 robotników pod gruzam i.

wek.
N astęp nie tow. C io lk osz  w im ien iu  ko- i

  m— m m m m m m  | m i jm _  M j g ą g  i W J i i U " .1 ■   J L ig B a L ł

Komisja porozumiewawcza lewicy wobec man]i pojedynków
Potępienie zarównn w yzw ania jak i przyjęcia  w yzw ania.

WARSZAWA. 16. listopada, (tel, wł.) Komisja 
porozumiewawcza dla obrony republiki i demokracji 
stwierdza, że rozstrzy,gnięcie sporów1 honorowych

Dymisja P. Boucoura ze stanowisko delegata Francji
p rzy  Lidze riarodów.
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Wiec protestacyjny
przeciw podwyżce podatku lokatorskiego

Wczoraj wieczór w sali przy ul. Bourlarda, od- 
by I Się tłumny wiec lokatorów i sublokatorów, któ
remu przewodniczyli PP-: Gryglas^ewski, dr. Kauf- 
man, Sozański i 5szkenazy. Po przemówień i acn ze- 
orani uchwalili jeonogiośnie następującą rezolucję:

Wiec lokatonówt i sublokatorów odbyty we Lwo
wie Iw dniu 16. b. m. postanawia zgodnie z Z roszenia
mi lokatorskiemi całej Polski a w szczególności W po
rozumieniu z  Zjednoczeniem Związków lokatorskich' 
w Warszawie, że:

1) zamierzona przez rząd! podwyżka podatk1 
lOKatotskiegc, jako chybiającą zupełnie celu, a go- 
cząoa w zuoożałą ludność miast nowem, niczem nie- 
u.sprawieoliwione,n opciążenietn. żadną miarą nie po
winna dojść do skutku,

2) Wiec Uchwala szeroką solidarną akpję wszyst
kich Zrzeszeń lokatorskich w Polsce, w celu niedo
puszczenia, do nowej krzywdy ludności miejsKiej.

3) W^ec wzywa Centralę Związków lokatorskich 
W Warszawie do czuwania na miejscu tak. w rządzie, 
jak i sejmowych klubach, a postów powołanych z 
miast do przeciwstawienia się temu projektowi.

„ 4) Wiec stwierdza zgodnie z uchwałą zapadłą na 
Zjeździć lokatorów i sublokatorów w dniu 8. i 9. 
września 1928 we Lwowie, że aia powiększenia fun

duszów rozbudowy naieży obrócić cały dotychcza
sowy podatek od lokali, a nadto oDciążyć na ten cel 
posiadaczy lokali wyjętych w myśl ustawy o ochronie 
lokatorów z pod ochrony, więc: oanki, kina, ka
wiarnie, a przedewszystkiem lokale luksusowe, da
lej tdla zasilenia funduszu na rozbudowę służyć będzie 
dochód z zmonopolizowanego importu towarów lu
ksusowych i fwęgia 1

W  ikońcu zenran. zaznaczają, 'że budowa i dostar
czanie mieszkań dla wojskowych nie powinno jak do
tychczas mieć miejsca kosztem opłacanego przez naj
plenniejszych podatku lokatorskieigo, lecz ministerstwo 
spr. wojsk, winno z funduszów własnych wydzielić 
odpowiednie kredyty na cel powyższy

Uroczysfo&cl 10-letia Obrony I m m
1 Zb.ónta irikznsa.

W  dniach 21. i 22. listopada odbędzie się na 
ulicach miasta zbiórka uliczna na Fundusz Obrony 
Lwowa. Obowiązkiem każdego Lwowianina jest 
złożyć datek na ten cel.

Odznaki pamiątkowe.
W  ooa dhi święta listopadowego, t. j. we śro

dę 2 1 . b. m. i we czwartek 22 . b, m. bę;ią sprze
dawane piękne i trwałe oaznaki pamiątkowe ku 
uczczeniu 10-tej rocznicy zwycięstwa lwowskiego. 
Cena odznaki wynosi 50 groszu Czysty dóchod1 
przeznaczony na Fundusz Obrony Lwowa. Każdy 
mieszkaniec Lwowa powinjen nabyć odznakę, ma
nifestując w' ten sposób swą solidarność z tymi, 
którzy krwią i znojem żołnjerskjm zadecydowali 
o przynależności Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej 
do Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Czujny sen restauratora.
Zygmunt Baumwurzel, właściciel restauracji pizy 

ul. Kochanowskiego, 1. 91, niespokojną noc przeżył ua 
13. września Id. r. Dziś jes^że wspominając o tem, 
twierczi, że ,,feralna‘ trzynastka była te:g!o powodem.

Oto zdarzyło jsję wowczas, iż gdy B. smacznie 
„chrapał", śniło mu się, że siyszy dokuczliwe Przę-

Nowy kandydat na „Człowieka Muchę".
W  nadchodzącą niedzielę, wurszawiuidyj 

u jrzą  niezwykłe widowisko.
X a  placu Marsz. Piłsudskiego w ^W ar

szawie wystąpi z popisem akrobatycznym  
Feliks NazarCwicz, fenomenalny gimnasłJyk- 
am ator z KraKOwa. W drapie się po ścianie 
n a szczyt kam ienicy, poczem tą sam ą dlrjdgą 
zejdzie i urządzi zbiórkę n a dom sierot.

Przybędą liczni opeinatorzjH filmowi, 
straż ogniowa oraz m iłośnicy sportu1.

Feliks Nazarew icz odkrył w solne kocie 
zdolności zupełnie przypadkowo. Dnia 12  
w rześnia br. stanęła w ogniu łuszczarnia 
ryżu w Dąbiu pod Krakow em .

N a w ieść o katastrofie, Nazarew icz 
wskoczył du taksówTki i zajejchał pbzed pło
nący młyn jednocześnie zc slrażą pożarną.

A kcja ra ta ik o w a  była niezmiernie tru 
dna, Mimo wysiłków^ i bćżgńaiiicznego po
św ięcenia ze strony strażaków', połowa gm a
chu! poszła z dymełn.

Nie obeszło się bez nieszczęśliwych Wy- 
pauków. Sześć osób odniosło rany. Pod ’ 
starszym  sierżantem załam ały się zwęglone 
belki. Runął z wysokości 5-gio piętra na  
3-cie. Zdawało się, iż niema dlań ratunku

Nagłe wyskoczył z tłumu Nazarewiez, 
Zdjął m aryn ark ę i ku zdumidniui tłumów, 
zaczął w spinać się po ścianie. To chwili 
znalazł się obok rannego podoficera. W ziął

Z. Z. K. w Stryju
w obchodzie 10-lecia.

W  idniu 7. listopaaa obchodziliśmy wspólnie z 
PPS. i TUR. uroczystość uczczenia pierwszego rząau 
Balowego. Na palkorąe upranym zielenią, sztandarami 
i transparentem- „Niepłi żyje rząu robotniczo- chłop
ski' umieszczono wspaniałą iluminację. Obchód trwał 
5  Igodztii.

Celem „czczenia kolejnictwa utworzył się komi
tet ze wszystkich na< siników  i związków pod Kie
rownictwem p. Dziikonśkiago. W  dkiiu 9. zgprany ko- 
ml.et uchwalił jednogłośnie dla zataręia różnic związ
kowych pa czas obchodu odbyć całą uroczystość jako 
oafoSć kolejarzy. Cały oworzec wyglądał wspaniale, 
przystrojony ‘w zieleń, oraz tonący w1 powodzi świa 
teł.

Odbyła stę również akademja i zabawa na któ
rej byli wszyscy naczelnicy _ pracownicy kolejowi i 
przedstawiciele wojskowości.

W  jdniu 11. listopada kolejarze wzięli udział w 
uroczystości fwraz z całą luonoscią polską. W  dniu 
rym zapadła uchwala postawienia bursy rzemieślniczej 
w naszem mieście im. Piłsudskiego. A. S.

go w ram iona i stojąc nad przepaścią, rzu
cił n a rozpostarły brezent,

W  podobny sposób otruto wał od śm ier
ci trzech szeregowców, pod którym i trze
szczała przepalona Ifpodloga Omdlałych  
wskutek tym  u i gorąca  wy niósł w bezpie
czne m iejsce, następnie opuścił się po ścianie 
poczem jeszcze raz  powędrował na 5-te pię
tro  z butelką Wina i środkami trzeźwiącemi, 

Strażacy szczęśliwie skoczyli na brezent. 
Za boli ateńskie te czyny, m agistrat m. 

K rakow a, zam ierza przedstaw ić N azarew i
cz a do krzyża zasługi.

Tragiczny zgon ,.Człowieka-Mutchy“ we 
Lwowie, jak widzimy nie odstraszył N azare
wicz a od karkołom nej ,.karje,ry“.

czenie owadów. Nieporak poruszył na pół sennie rę
ką: i nakrył się z głową. W  tem rozległ się przeraźliwy 
krzyk jego poiowicy —  Gwaitu złodzieje! Głos ten 
postawił na nogi Baumwurzla. W  mig wypadł z ao- 
mu trzymając w ręku rewolwer za nim zaś podążyła 
Żona i Idomownioy. Wszyscy jak pomba wpadli do 
restauracji. Baumwurzel Dowiem w oDawie przeu zło- 
ozieiami ząopairzył drzwi restauracji w sekretne! 
dzwonki alarmujące. Właśnie dzwonek odezwał się 
W noCr i oęwieśoii, że „nieproszeni gostp" znajdują 
się w lokalu Włamywacze nie spoazie\vając się in
terwencji, spukoinie grasowali w piwnicy. Baumwur
zel począł sttzelać z -ewolweru do otworu piwni
cznego, czem tak nastraszył znajdujących się tam zło- 
dzieji, że oez oporu ocidali się W ręce policji.

Pyli to 18- letni Micnał Boujnają, i starszy jrueoo łan 
Bąkowski. Trzeci Ich kolega Dmytro śwyszcz, stał 
wówczas na czatach na ulicy. Jak następnie stwier- 
ozono, aresztowani dostali się dó restauracji po wy
łamaniu krat w oknie ustępu.

W krytycznym momencie aelemowan się oni pi
wem, popijanem wytrawnym mioaiem z flaszek.

Wczoraj stanęli nicponie przed wyrokującym sę
dzią r. Szulisławskim, który dwóch pierwszych stea- 
zai po 6 miesięcy więzjenia. Sprawa Swjjszcza zo
stała wyłączona, gdyż ma on więcej kradzieży na 
Sumieniu.

Tajemnicze samobójstwo policjanta.
W  Białozórre. woj. wołyńskie, miejscowy po

sterunkowy P. P., Józef Szymański, powróciwszy 
ze służby do domu, wystrzałem w skroń odebrał 
sobje życie. Powod rozpaczliwego czynu osnuty 
jest mgłą tajemnicy i jest zupełnje niezrozumiały, 
gdyż uenat znajdował się w1 dobrych warunkach 
finansowych, czego dowodem ostatnia likwidacja

jego maiąikn, która mu przyniosła około 12.000 
zł. Szymański osierocił żonę i troje dzieci, jeszcze 
małych Stosunki rodzinne Szymańskiego były jak- 
najiepsze, to samo aa się powiedzieć i o stosun
kach służbowych.

Władze śledcze starają się gorliwie rozmotaf 
kłębek tajemnicy. (Pat.).

Zbrodnicza szajka
przed sądem.

18-

R. 1932 ostatecznym terminem uzyskani? 
Doktoratu według starego systemu.
W ARSZAW A, 16. 11. (Pat.). Komisja oświa- 

ielni Marek Leusz, Kolega jego Łuć DyKij i . towa Ob radowała nad wnioskiem posła Jędrzejewi-
Dcmko Woronka odpowiadali wczoraj przed sądem 
za liczne kraazieźe, popełnione w Kurowie i okolicy. 
Leusz ponadto był oskarżony o ciężkie pobicie i za
mach morderczy, gdyż dniu 27. sierpnia d. r. strze
lił 2 kąrapinu do jćźka Kota.

Po przeprowadzonej rozprawie Leusz został ska
zany na 18 miesięcy więzienia. Dykij odbywa one cnie 
karę jednomiesięcznego więzienia za zamach morder
czy dokonany na osoDie gajowego w lesie koło Kuro-

cza w sprawie pizedłużenia prawa uzyskiwania 
stopnia doktora na wydziale lekarskim i prawni
czym. Referent poseł Błędowski w ycolal wniosek 
D osia Jędrzejewicza, zgłaszając proiekt nowej usta
wy który zmierza do przedłużenia terminu do r. 
1929 na wydziale prawniczym, a do r. 1930 na 
wudziale lekarskim, z warunkiem uprzeuniego zło
żenia wszystkich egzaminów. W dyskusji zabierało 
głos wjelu mówfców. Komisja przyjęła wniosek pos.

wa. Wobec tego tym razem ominęła go kara. Woron- J Lesera, ustalający jako ostateczny termin dla słu-
ka został uwolniony oci wipy i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Bajorek, oskarażł 
prok. Jasienicki, bronił dr. K. Bogner.

AFERA PRZEMYTNICZA.
KATOWICE, 16. 11. (AW). Wykryto tu nową j 

aferę przemytniczą niemieckich wyrobow tytonio
wych, której nici sięgają z Górnego Śląska do 
Łodzi. W  wyniku przeprowadzonej rewizji skon
fiskowano tov arów wartości 22 tys. zł., a prze
mytnikom, którymi się okazali kupcy łódzcy Haler 
i Gemutsblut, wymierzono karę 110 tys. zł.

chaczy starego systemu 
wydziaiaeh.

rok 1932 na wszystkich

Traglszny uryparieit na butawle.
W  chwili zamknięcia numeru doniesiono nam o 

tragicznym wypadku, który zdajzy, się wieczorem, na 
buioowje przy ul Kurkowej, bracująoy tam robotnik, 
nieustalonego na razie nazwiska przypadkowo spadł 
ze znacznej ^ysokoSći i pon.ós. śmierć na m.ejscu.

Zwłoki ofiary wypadku na polecenie lekarza 
miejskiego, odstawiono do Instytutu medycyny są
dowej.
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Perehinuko, w listopadzie.
Staraniem związku zawodowego robotników 

drzewnych, oadziar 'w Perehińsku odbył się olbrzy
mi wiec robotników leśnych, pracujących przy wy
rębie drzewostanu

Już przed piętnastu laty kiełkowała myśl u 
tych robotników założenia własnej organizacji, lecz 
wojna światowa przekreśliła rachuby tych robotni
ków. Dopiero w tym roku robotnicy ci, wykorzy
stywani w niemiłosierny soosób przez firmę Glas- 
singer w Broszniowie, założyli organizację zawód1. 
Firma Giassinger jest znaną w całym powiecie ze 
swego skandalicznego postępowania z robotnikami. 
iW samym Bioszniowie, gdzie zatrudnionych jest 
1000 robotników, firma ma około 80 lizunów, 
którym daje podwyżkę wydatną często nawet do
chodzącą ho (wysokości 40 proc. Natomiast przeszło 
9 00  robotników nie otrzymuje ani jednego grosza 
żadnej podwyżki, a kiedy ci nieszczęśliwcy narze
kają natenczas ,lizuny“ dyrekcyjne grożą pobi
ciem robotników, jeżeli ktokolwiek śmiałby się 
upomnąe o iswoią krzywdę.

Tak^e samy metody stosuje się dó robotników 
zatrudnionych w lesie.

Nadmienić należy, że lobotnicy otrzymujący 
prowiant z tej firmy, puohcznie na wiecu oświad
czyli, że_ firma ta, która aprowizuje tych biednych 
robotników karmi ich śmierdzącymi tłuszczami i 
stęctiłemi krupami i takąż mąką. Robotnicy ci od
daleni często kikadziesiąt kilometrów wr głębinach 
leśnych są  wooec tego wyzysku bezradni i bez
bronni.

Warunki, w jakich żyją i pracują robotnicy 
leśni nie dadzą się wprost opisać.

Spanie tych robotników w tak zwanych 
„kolibach" jest urągającem i o pomstę do nieba 
wołaiącą krzywdą. Każdy róbotnik przesiąknięty 
dymem, niemyty jest często przez kilka tygodni, 
zawszony. A kiedy pomiędzy nimi zawita epidemja, 
10 wszystkich, którzy W1 takiej norze śpią razem 
transportuje się lorami do szpitali na oddziały za
kaźne.

Ale obcy nam kaoitał i oocy eksploatator nie 
czuły jest na niedolę naszego robotnika.

Dzień pracy u tych robotników trW'8 bez koń
ca. Z powodu przepracowania są częste wypadki 
kalectwa i śmierci.

Ale wszystko to nie obcnodżi inspektora pracy 
p Sułkowskiego, któremu zupełnie obojętne jest, 
że robotnicy pracują po 20 godzin na dobę.

Wyrazem tych ąnormalnych stosunków był ol- 
bizymi wiec pod gcłem niebem na rynku w Pere- 
hinsku przy udziale przeszło 2000 robotników 
leśnych. W iec zagaił pi zewodńiczacy oddziału 
miejscowego, przewodniczył na wiecu tow Dmytro 
Bpndak, sekretarzował Włodzimierz Bendak. Re- 
feiat w ukraińskiej mowie wygłosy sekr. okr. tow. 
Kusznir ze Lwowa, który w przeszło godzinnym 
referacie wykazał cel i znaczenie organizacji.

Robotnicy na przytaczane argumenty przez re-

Z Gorlic donoszą nam:
Strejk robotników w Lipinkach trwa w całej 

pełni mimo różnych zabiegów ze strony Dyrekcji, 
by strejk załamać. Nie pomogły łamistrejkowskie 
zabiegi samych kierowników1, by tym sposobem na
straszyć robotników i zmusić do ustępstw1. Robot
nicy soliaarnje w strejku trwkją — w rermauencji 
odbywają się zebrania i konferencje wi sprawie 
przyjścia z pomocą walczącym o ludzkie prawa dó 
życia robotników |w Lipinkach.

Napiętnować musimy postępowanie policji z 
komendantem posterunku na czele, którzy spro
wadzają odprowadzają robotników do piacy, 
rozpędzając grupuiącycn się robotników. Podajemy 
do publicznej wiadomości postępow anie policjan
tów, którzy miesżkając wi lokalach Dyrekcji — 
stają się sługusami przemysłowców Robotnicy 
strajkują spokojnie i jeśli jest rozgoryczenie wiel
kie, tc pogłębia je postępowanie posterunkowych, 
którzy doprowadzić mogą do nieobliczalnych na
stępstw. Zwróciliśmy uwagę na to Starostwu w 
Gorlicach — obecnie publicznie piętnujemy to, 
domagając się od Pana Ministra Spraw Wewńętrz- 
nych wglądnięcia W stosunki, jakie w tutejszej 
policji panują.

Drugim tdkim doradcą i sojusznikiem kapitału 
to kler. Miejscowy księżulek na kazaniu wylewał 
krokodyle łzy nad niedolą biednego kapitału, on 
którego robotnicy żądają nadmiernych zarobków, 
czego w żadnym stopniu firma dać nie może. Bied1- 
nyi ten księżulek zabiera ostatnią krowinę od' nie
szczęśliwych, którzy nie są w i stanie zapłacić mu 
za udzielenie ostatniej przysługi — odprawienie po
grzebu. Tacy oto biadają nań aolą kapitalisty, który 
śmie nazywać przedstawicieli Z. bolszewikami, — 

i który wyzyskuje polskiego robotnika, zabierając

ferentr dawali wyraz swemu niezadowoleniu Z 
powodu ich nadńiietnej pracy, braku zabezpie
czenia w tej pracy, niskiego ubezpieczenia w' Kasie 
chorych, njewyptacania regularnie zarobków1 itp.

Po referacie tow. Kuszni- postawił rezolucje z 
kategorycznym żądaniem wprowadzenia 8-godz. 
dnia pracy Ula wszystkich kategorji robotników1 
pracujących przy wyrębie lasów1. Następnie przema
wiał jeszcze tow. Krowicki z Doliny.

Robotnicy złożyli deklamację przez swych mów
ców, że 'nigdy nie opuszczą szeregów;1 swej orga
nizacji i w szeregach jej walczyć będą aż do 
zwycięstwa.

płacił za kopalnię setki tysięcy dolarów — my py
tamy czy z tymi dolarami się urodził? Skąd jd 
wziął? Społeczeństwó polskie na niego pracowa
ło w Borysławiu — teraz u nas. I taki śmie na
zywać robotników1 bolszewickimi agitatorami! Czas 
skończyć robotnicy z tego rodzaju szykanami! — 
Organizacją silną trzeba waiczyć o wywalczenie 

, lepszych warunkowi do życia. Terrorem, policją, 
I kazaniami dziś robotnik nie ba się zastraszyć. Ła

mistrajków piętnujemy, oni gorsj od' wyzyskiwaczy, 
d o  zdradzili sztandar robotniczej solidarności. — 
Klasa ronotr.jczŁ zamieści ich na karcie zdrajców.

Domagamy się od' czynników kompetentnych 
ukrócenia samowoli 'policji i wywarcia piesji na 
firmę, by słuszne żądania robotników" uwzględ1- 
niła.

Statystyka samobójstw w N, Yorku
W  czasie (siedmiu miesięcy od stycznia dc sierp

nia bieżącego roku dokonano w New1 Jorku 698  
samobójstw, co w  porównaniu z takimze okre
sem czasu w roku ubiegłym wykazuje ośrmopro- 
centowy wizrost liczby samobójców. Najbardziej 
rozpowszechnionym rodzajem samobójstw było za
trucie gazem, (następnie dopiero zeskakiwanie z 'wy
sokich budynków, strzelanie do siebie, trucie się i 
wieszanie. Najmłouszym samobójcą w1 ciągu bieżą
cego roku był dwunastoletni cnłooak, najstarszym 
zaś osiemdziesięcioletni starzec, pierwszy podciął 
sebie gardło bizytwą, drugi pozbawił; się życia 
przez użycie gazu. Największa ilość samobójstw] 
przypada na wiek od1 3 0 —45 lat Główną przy
czyną samobójstw' jest rozpacz, zboczenia umysło
we i strach przed wymiarem spraw jedli woścp

i e y  a p i t a ł n .
jego pracę do kieszeni. Powiada ten pan, że za-

E tJaata* ^Yielktego,

„Mifosi er dzie“,
misterjum w 3 obrazach z prologiem 

H. K, .Rostworowskiego.
W  bardzo ciężkich warunkach zmuszony jest 

pracować Teatr miejski w tym sezonie i o tern 
przedewszysikiem pamiętać trzeba, omawiając jego 
działalność. Po niebywałej burzy, jaką wywołała 
ostatnia kamipanja teat-.alna, pozostało w pew
nych kołach, które zwalczały kandydatury obec
nych dyrektorów, aużo niechęci, uprzedzeń czy 
nieufności, co nie przyczynia się chyba do wytwa
rzania odpowiedniej atmosfery dla poczynań dy
rekcji. Nie jest równjeż sprzyjająeem zjawiskiem 
konkurencja Teatru Alalego, a co najważniejsze, 
boleśnie odczuwanym szkopułem jest konieczność 
ograniczenia się 'do jęanej tylko sceny, sceny Teatru 
W ielkiego po zwycięstwie intrygi, która nowej 
dyrekcji zdołała odebrać Teatr Nowości, dla po
wodów, które przed1 kilku eszcze miesiącami były 
przybijającym atutem a obecnie z kapryśnej woli 
miarodajnej władzy, straciły ni stąd ni zowąd 
wszelki walor.

Co robić! — westchnęli dyrektorzy i zaka
sawszy rękawy, zabrali się d'o dzieła Dyr Bar- 
wiński, norając się z przeciwnościam., nje po
szedł jeanak po linji najmniejszego oporu, Łatwo 
byłoby mu błahemi sztuczkami zapchać reper
tuar, co dwa tygodnie dawać nową komedyjkę 
czy farsę i... zapełniać kasę. Ale ten człowiek, 
piękną wiedziony ambicją, uwżiął się na wystawie
nie rzeczy najtrudniejszych i przytem najmniej lu
kratywnych — aby utrzymać na należytej wyży
nie honor teatru lwowskiego, tak mocno w ubie
głym roku nadszarpnięty. W  niedługim stosun
kowo czasie wystawił już dwa utwory, które przy

I realizacji scenicznej stawiają niesłychane wymogi, \ 
absorńują cały aparat teatralny, zawieszone między 
rzeczywistością a nierzeczywistoścją wyłaniają tyle 
trudności reżyserskich i riekoratywnych, potrzebują 
talkiej subtelności i sprawności technicznej, ze 
zwycięskie opanowanie rego wszystkiego musi być 
poczytane za wielką, nieprzemijającą zasługę. Mó
wię tu o „Iiydjonie" i o „Miłosierdziu".

Onegdajsza piremjera była takiein. walnem zwy
cięstwem; dyrekcja, reżyser, zespól aktorski, de
korator mugą sobie wzajemnie złożyć gratulacje, 
do których przyłącza się moja małość. Sztuka, 
będąca jednym wielkim symbolem i operująca tylko 

• symbolami, sztuka bez właściwej akcji dramatycz
nej, całym ciężarem spoczywająca na (chórach i 
'uziarająca wyłącznie niesamowitą wizyjnością, wy
maga tyle jntuicyjności reżyserskiej i insceniza
cyjnej, że na daleki plan wobec niej schodzi cyzela- 
torstwo gry poszczególnych osób. Tło, nastrój jesl 
tutaj wszystkiem; musi panować niepokalana har- 
monja wszystkich czynników, jeśli (rzecz nie ma stać 
się jednem wielkiem fiaskiem. Nie grają tu osoby, 
gra masa, grają dekoracje, światła, cienie, illu- 
stracja muzyczna. Zachowanie jednolitości tła i 
tonu — to dziewięć dziesiątych powbdzenia. Boć 
to przecie nie sztuka sceniczna ale „mLterjum", bo 
tu me* 'ślćdzi się akcji i gry akturów ale ma się być 
świadkiem i 'współuczestnikiem wizji, która po
winna się narzucać jak potężna, wszechogarniająca 
fala. Temu zadaniu odpowiedziało *w! zupełności 
przedstawienie „Miłosierdzia" i z pewnością nie 
znajdzie się nikt, ktoDy o,.mówił mu jak najgoręt
szego poklasku.

Jeżeli chodzi o samą sztukę, to trzeba odróż
nić jej problem, ideję, treść on literackiego i teatral
nego sposobu, w jaki się wypowiada. Rostwo
rowski zabrał się do rozwiązywania problemu, 
o którym ma tylko abstrakcyjno-Iiterackie pojęcie.

Jego filozofja społeczna stoi na wyżynie świa
topoglądu burmistrza z zapadłego miasteczka albo 
ucznia gimnazjalnego z jakiejś bursy pod patrona
tem kleru. Żywioł, wstrząsający obecnie światem, 
walka klas upraszcza się, u mego do naiwnego po
jęcia, że wszystko dzieje się dlatecjo, iż jedni 
mają dużo a Mir udzy zazdroszczą im posiadania i 
pragną własność bogaczy zagarnąć dla siebie, by 
w ich miejsce używać Więc morduje się „miłosier
dzie", więc grabi się i niszczy, by szaleć na 
ruinach. Potem w duszy zmaltretowanej ludzkości 
budzi się znowu lnpszy odrucn, zmartwychwstaje 
w sercach miłosierdzie, miłość bliźniego... ale nie
długo rozpoczyna się stara maskarada, stara walka 
tych, co nic me mają z tymi, co mają dużo i tak 
— jak chce autor — da tamo al fine, oa początku 
do końca.

Ten sympljcystyczny wykład ekonomji społecz
nej, nacechowany skramym ooskurantyzniem, budzi 
uśmiech pobłażania dla poety, z naiwnym prze
strachem dziecka przyglądającego się sprawom, 
których ani genezy ani rozwoiu nie rozumie. Czło
wiek prostoduszny Wobec niezwykłego faktu, przej- 

, mująoego go trwogą, żegna się pobożnie — po
dobnie autor „Miłosierdzia" ogromny problem spo
łeczny chciałby rozwiązać znakiem krzyża świę
tego, chciałby... bo w gruncie rzeczy jest determi- 
nistą, który z rezygnacją stwierdza, że wszystko 
to juz było i znowu powtarzać się bedzie. Takie 
to i życie! Może jedynym radykalnym środkiem 
na nieprawości świata byłby ogień z nieba... tak’ 
jak ten, co spalić miał Sodomę i Gomorrę. I autor 
z pewnością iwrie,rzy, że w tym wypadku byłby 
Lotem, któraguby aruoł wyprowadził z miejsca 
zagłady. (Dok. nast).

fliiw  ĆwikowśkL
—o—
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PkZFd ł u ż e n ie  t e r m in u  r e je s t r a c ji  W OJ
SKOWEJ. Magistrat król. stoi. miasta Lwowa, przypo
mina, ż€ termin rejestracji przedłużony został do koń
ca listopada b. r W  terminie tym winni się zgłosić 

razyscg uroozeni w r. 1883 do 1907, którzy dotijch- 
eza? nie zgłaszali się ao rejestracji. Uwolnieni są od 
rejestracji, ci 'którzy stawali do poboru lub odby 
wali służbę (wojskową. Nie zgłaszający się do re
jestracji, narażają się na dotaliwe kary sarninistra 
cgjne. :

l u k s u s o w e  p ie c z y w o  m o ż n a  w y p ie k a ć  [
I>0 15, GRUDNIA. Magistrat podaje do wiadomości 
ze termin dozwolony do używania w Zakiadach prze
mysłowych 1 i wszelkiego rodzaju wypieku mąki 
pszennej lepszego gatunku aniżeli 65 proc został prze- 
Qh żonij do 15. grudnia b. r. Do tego więc czasu 
mogą piekarze wypiekać bulki z lepszej mąki, ani
żeli 65 proc., jakoteż lepsza mąka może być sprze
dawana w sklepach i składach. Jednakowoż obowią
zuje naoal zakaz, że mąki pszennej nie wolno dodawać 
ao wypieku chleba, jakoteż nie dozwolony jest prze- 
mia‘ pszenicy na mąkę o wyższymi procencie aniżeli 
o5 proc.

FAT A l NY DZIEn KOBIET T DZIECI. Na pi. Ha-
tkikiin została wczoraj potrącona wozem ciężarowym 
78- letnia Marta Schneider, rtóra doznała liczny-eh 
obrażeń.

* W ul. Kotowskiego 6- letni chłopiec, nieznane
go nazwiska, czepiając się kola wozu, doznał skom
plikowanego ztamania nogi i -ranieni? na kolanie. W 
stanie nieprzytomnym odwieziono go do szpitala.

Tara również odwieziono 12- letiiiego Zygmunta 
KietDusiew.czs iKtóry w ul. Łyczakowskiej doznar z ła
mania lewej nogi.

W  nocy zaopatrzono w amuulatorjum Pogotowia 
rat. Helenę Dzi©0źiriską, liczącą 24 lat, która zgło
siła się z raną zadaną nożem na Drzu0 iu, oraz 
panlinę Domaradzką, zam. przy ul. Korzeniowskiego 
I. 19, polbitą i kontuzjowaną na całem cielę.

NAGŁY ZGON KOBIETY. (38- letnia Meianja Rapp, 
zam. przy ul. Szopena 1. 9., w Kiepurowie, wczoraj 
o  północy nagb zachorowała i zmarła przeć przy- 
pydem zawezwanego leKarza Pogotowia rat. Przy
czyny śmjcrci. nie zdoiano na razie ustalić.

CZYJA UHBDEHOBA? Policjant przytrzymał Ber
narda Werfoeira i Abranama Blasberga w chwili, gdy’ 
nieśli ttumok, zawierający nowe, sportowe upranie 
chłopięce, pled, płaszcz gumowy ciemny i 2 paiy 
spoćmy 'pochodzące z kradzieży. Rzeczy te poszko
dowani mogą agneskować w policji.

SĄSIEDZKIE NIESNASKI i KŁÓTNIE POWO- 
DEM KALECTWA. Wczoraj odpowiadała przed1 sąaem 
C. Hałuszczakowa, która przed rokiem w1 czasie kłó
tni wgofia swej sąsiadce N. Decowej oko. Trybunał 
po a przewodnictwem r. makucna zasądził Hauiszcza- 
kową n a ' 10 iesmięcy więz.en.a. Na podstawie am- 
nestji, karę tę zniżono do 5 miesięcy, drugą zaś po
łowę, zawieszono na przeciąg 5 tat

Zasadzający ten wyrok nie wróci jednak oka o- 
kaleczah kobiecie.

Z RUBRYK. BEZ KOŃCA. Herzel Rothenberg 
zam p-zy ul. 7 amarstynowskiej 1. 28, doniósł po
licji, że jacyś osobnicy dostali się do jego mieszaan1? 
Skąd skradli garderobę, wartości 4.000 zł.

Z w-dzu stojącego przy ul. Żółkiewskiej skra
dziono bal skóry boksowej, wartości oOO zi. na szko
dę Nuchima Seidenwurma, właściciela sikleou przy tej 
ulicy pod 1. 34.

W  u! Korainickiej skradł jakiś nicpoń z wozu wo
rek rodzynek o wadze 50 kg. na szko<Ję Maksymiljana 
Krebsa, ekspedytora firmy N. Scherera orzy ul. Rze 
źnickiej 1. 5.

Jakiś osobnik oostał się do m eszaania Bronisława 
Rutkowskiego przy urodzę Wuleckiej I. 131, po wy
biciu szuby w werandzie, skąd skrad? b ielice , war
tości 300 zł,

Eustachy Paji.ga, zam. przy ul. Szymonowiczów 
1. 22, doniósł policj5, 'że jakiś złodziej skradł mu 
z auta  ̂ stojącego w otwartej szopie, taKsometei nr. 
00669, wartości 120 dolarów

W  starostwie grodzkiem, jakiś doliniarz skradł 
teczkę, izawierają.ca 10 Idol. i inne rzccizyj na szkodę 
Auolfa F< uera, zam. przy ul. Pod DęDem 1. 16.

KON DOROŻKARSKI MALKONTENTEM. S. Gru
ber, dorożkarz, pomimo kiepskich czasów jakie na
stały z powodu konkurencji samochodów, ze stoic
kim spokojem siedzi na swym koźle i obija batem za

padłe d o k i  swego ayciiawicznego kasztanka. Ten je
dnak z mniejszą cierpliwością znosi swój los. Przy
patrując się bowiem mknącym, w smrodliwych dymacn i 
kurzu autodorożkom uznał, że jest anaclaonumem. na 
brLku lwowskim. Rozmyślania te uczyniły go zgorz
kniałym, uczuł się ofiarą swego siajio i sieczko- daw
cy. Wczoraj ostatecznie wyoadł z róWtnowagi, wierz
gnął z szaleuczą determinacją i zaatakować Grubera. 
Nin. ten zaołai odskoczyć na buk, kasztanek chwycił 
go zębami za h,rzioii i szpetnie ugryzł. Ofierze „mal
kontenta" udzieliło pomocy Poyotowie rat.

RABUJĄCY DUCH. Ignacy Duch, z Eieniowa, 
pow. Złoczów1, Ciokongwał rabunku na ul. Bie- 
niowskiej obok rzeźni miejsKiej w1 Złoczowie na 
robotnicach powracających z wypłaty w rzeźni. 
Sprawca zrabował 6 robotnikom 3  zł. 50 gi. 
Sprawca ujęty.

WYBRYKI SZOWINIZMU. W  nocy na 12. 
b. m. nieznani sprawcy skradli flagę państw, z 
łachu bińfynku szkolnego w Hoaowie pow. Zbo

rów.
W  nocy na 12. b. m. nieznani sprawcy zrzu

cili z budynku szkolnego w Dobrowianach pow. 
Zaleszczyki chorągiew państw' i szyld, oiaz wy
bili kamieniem szybę w pryw'. mieszkaniu kie
rownika szkoły.

GDY WRACAŁ Z KARCZMY. Andrzej Kuś
nierz, lat 58, mura-z, zajęty na stacji kol. w Bor
kach W . pow Tarnopo1, w aca jac  okoio godz, 
18.15 z karczmy, spadł z mostu' z wysokości o- 
koło 12 metrów, przyczem doznał ogulnyeh kon
tuzji. Wymienjonego w groźnym stanie odwieziono 
do szpitala w Tarnopolu.

URWAŁY SIĘ CZTERY W OZY. W  czasie 
przetaczania wozów na stacji kol. w Białej czort- 
kowskjei pow. Czortków urwały się 4 wozy cię
żarowe, od pociągu towarowego, wykoleiły się, 
poczem spadły bo jaru z wysokości 15 metrów. 
Wozy: uległy zupełnemu zniszczeniu. Wypadku w 
ludziach nie było. Powodem katastrofy było zła
manie się sprzęgła przy jednym z wozów cięża
rowych.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Dmytro Czubak, 
lat 56, w Paniowie pow. Borszczów. popełnił sa
mobójstwo przez powieszenie się. Denat od1 3 mies. 
zdiadzał chorobę umysłową.

Szapse Świętowicz, p. woźny z biura okręto
wego w Tarnopolu, usiłował w parku miejskim 
popełnić samobójstwo, przez wypicie flaszki jody
ny. Wymienionego odwieziono do szpitala w1 Tar
nopolu. Powodem usiłowanego samobójstwa były 
prawdopodobnie niesnasio rodzinne. Przeciw wy
mienionemu tut. komisarjat P. P prowadzi ao- 
chodźenia za kradzież dolarów z listów nadsyła
nych do biura okrętowego, więc możliwe, że i 
to było powodem targnięcia się na życie.

GŁUPICH NIE SIEJĄ. Muzes Prober i ESfroim 
Steinberg, znani oszuści w Tarnopolu, sprzedali 
Stanisławowi Pałasiukow: z Sokolnik pow. Pod
hajce 2 obrączki i łańcuszek metalowy za 150 zł. 
i 5 doi. Sprawców' aresztowano

KRW ĄW E W ESELE. W  czasie wesela u Jur
ka Ho rudnickiego w Iwarówee pow. Skałat. Ha- 

J wryluk Iwan, syn Józefa i Hawryluk Iwan syn 
Michała, pobili kjjami znajdującego się tam Teo
dora Hawryszkę, lat 46, któ-g wskutek odnie
sionych r&n zmarł. Sprawców aresztowano.

—o—

Wojownicza para,
Mieszkańcy domu przy ul. Wolność 1. 5., apelują 

do Policji, aoy wreszcie położyła kres harcom i na
pa <,om na (każdego z lokatorów tego domu przez 
niejakiego Ignaca Judy, kelnera u o. Franciszka Mosz- 
kowicza Juda w,raz z swoją kochanką zatruwają 
wprost życie mieszkańcom. Bicie trzepoozką, rynszto
kowe wyzwiska, awantury wywotywane przez tę parę, 
są chlenem codziennym imieszKańcow, których Juda 
terroryzuje i szykanuje na każdym kroku

Mimo doniesienia do województwa, komisarjatu 
i innych władz, dwoje tych ludzi, awanturuje się pra
wie codziennie, co im dotychczas uchodzi bezkarnie. 

Mieszkańcy tego nomu zwracają się tą drogą
00 władz z prośbą, Dy zajęły się powyższą sprawą
1 uwolniły ich oo wiecznych przykrości i awantur.

- O —

Literatura, nauka > sztuka
S E P E k T U A H  T E A T R *  W IE L K IE G O :

Sobota o 3-cie, pop. „Dziady".
Sobota o 7.30 wiecz. , Maoame outterfly". i
Niedziela, o godz 3 <iej „Halka".
Niedziela, o 7.30 „Tajemnicza Dama".
Poniedziałek, o 7.3G „Księżniczka Czardasza".

T E A T H  M A Ł Y ;
Sobota, o 7.30 ,Powrót do grzechu".
Niedziela, o 4 pop. „Powrot do grzechu".
Niedziela, o 7.30 „Powrot do grzechu*.

— O—
PREMIERA „CAREWICZA" w Teatrze Małym, 

odbędzie się nieodwołalnie we wtorek dnia 20-gc 
b. m Główne postacie Soni i Carewicza, kreować 
będą znakomici artyści warszawsqy M aija Maucka i 
Aleksander Węgierko. Warszawskim gościom sekun
dować będą dyr. L. Czarnowski, Wioncki, Dębowicz, 
Nawrocki, Lewicki, Posiacttowski i RońskŁ Nowa wy
stawa staranna jak zwykle w Teatrze Małym, stworzy 
piękne tto sztuki, znakomitej polskiej amorki.

35 LAT PRACY SCENICZNEJ obchodził wczoraj 
na scenie Teatru Wielkiego w ścisłem gronie leatral- 
nem artysta chóru Stanisiaw Fried, któremu koledzy 
z <iylekcją na czele urządzili piękną owację. Po peł- 
nem serdecznych słów przemówieniu dyr. Zaremby, 
prezesa Związku ZabielskĄego, i Kolegów jubilata, któ
rego obdarzono licznymi upominkain. orkiestra tea
tralna odegrała uroczy stu marsz, a Chór teatralny od
śpiewa! kantatę na cześć jubilata.

TEATR WIELKI. Dziś ukaże się opera G. Puc
ciniego „Madame Buttertiy" z doskonalą przedstawi
cielką Cho-Cho-sany, zwanej „Madame butterfly", p 
Liljaną ZamorsKą. W  partji poruiznika pinkertuna wy
stąpi p. Franciszek Bedlewicz, konsula odtworzy p. 
Ploriśki, Bonzę reżyser Tarnawski.

„HALKA", opera St. Moniuszki oo cenach zni
żonych, grana bęozie jutro, w niedzielę o godz. 3.30 
popołudniu, z p. Platówną w partii tytułowej.

„KLEJNOTY MADONNY". Teatr Wielki wystąpi 
w najbliższym czasie, jako urugą z rzędu premierę o- 
peiową w tym sezonie, jgłoś»ią operę Wolffa- Fei- 
rariego „Klejnohj Madonny" Próby z tego niepospo
litego dzieła, które obiegło W trjumfalnym pocho
dź^ sceny operowe całego świata, dobiegają już koń
ca. Premiera odbędzie sie w ostatnicn dniacn listopada.

„MADEJ ZBOJ" na „Scenie Gwiazdy". W  nie
dzielę, 18. listopada b. r. odegra zespół „Scena Gwia
zdy" emocjonując! baśń dramatyczna w 4 aktacl Ka
rola Mattaucha p. t . : „A\adej Zbój". Sztuka ta wypo
sażona zostają w nowe kostjuMu i dekoracje, część 
muzyczną opracował prof K. Abratowski. Reżyseruje 
L. Ringei. Bilety wcześniej do nabyiia w cukierni 
Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska 1. 11. Początek o godz, 
7. wieczo~em.

Zagadkowy zgon dziecka.
Przed trzem a laty mieszkał W Brzucho- 

w icach Rom an Olszewski Z jxn\ odu b ez
robocia znajdował się on w tak krytycznej 
sytuacji, że zm uszony był swego nieślub
nego syna, Romana, otoieścić w Zakłuidzie 
Sierót. W  październiku 19 2 8  r. doniesiono 
policji, że 01sze\vski spowodował zgon swe- 
go drugiego syna, liczącego kilka miesię
cy  życia.

Sekcja zwłok w ykazała pęknięcie cza
szki i przekrwienie m ózgu niem owlęcia. — 
Olszewski, dowiedziawszy się. że policja za
interesow ała się tą  spraw ą zbiegł i ukry
wał się przez trzy  lata. Dopiero 24 sierpnia  
bl\ został przytrzym any i odstaw iony do  
więzienia.

W czoraj stanął on przed sadem  przy
sięgłych jako oskarżony o dzieciobójstwo. 
W  czasie przesrujchania Olszewski twierdził, 
że jest niewinny.

Matka zm arłego niemowlęcia, Helena  
Tyńska, zeznała, że dziecko spadło z kosza 
na podłogę i kontuzjowało się  w  głowę

Po prz ep r o w adz on ej rozpraw ie przyrsię-i 
gli jednogłośnie zaprzeczyli winę oskarżone
go. W7 o hec tego trybulnał ogłosił wyrok u- 
w alm ająey podjsądnego od winy i kary

Rozpraw ie przew odniczył r . Antoniewicz 
oskarżał prokur Paklikowski, tiroml dr. 
Wbuns.aft.
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Otu/Sstcle ptdEdwnf w szhcfacłi 
mielshlcb.

Wczoraj przedpołudniem odbyło się w męskiej 
szkoie im. gw. Antoniego i (w żeńskiej im. Żółkiew
skiego, otwarcie pracowni martwej przyrwdjy, przy 
współudziale reprezentantów wiadz szkolnych.

pracownie te są zrealizowaniem onecnie obowią
zujących piogramćw naukowych. Dotycnczas praco
wnia taka istniała w szkole im. Mickiewicza, dalej 
pracownia 'żywej natury w szkole św. Anny, ogrócf 
botaniczny W szsole im. Żółkiewskiego, oraz pra
cownia robót ręcznych W szkole im. Kordeckiego.

Staianiem Kuratorjum jest, by pracownie takie 
istniały we wszystkicn szaoiach, by dzieci uCzono nie 
na obrazach, lecz na rzeczywistych przykładach.

W  szkole św : Antoniego odbyła się w obecności 
zaproszonych gości pierwsza piuktyczna lekcja W tej 
pracowni, podouna lekcja pogląaowa odbyła się w 
szkole im. Żółkiewskiego, gdzie do zebranych w gn- 
rącyfch słowach przemówił r. Frankowski, podkreślając, 
Że miasto poprze wszelkie dążenia nauczycieli zmie
rzające do kształcenia młodzieży.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Pan Tadeuszu 
„MARYSIEŃKA; „Pan Taoeusz".
COLDSSEUM: „,Ri|6f i Haft juko pat i Putachon". 
APOLLO: „Miłość i łzy Szopena".
LEW : „Kobiety na śliskiej drodze".
PAŁACE: „Piękne nóżki zwyciężają".
CHIMERA: „Synowie pustyni".
OAZA: „Słowik hiszpański".
GRAŻYNA: „Demon cyrku'1.
FATAMORGANA; „Łatwa zdobycz".
CASINO: „Dziewczęta pod kontrolą".
AVENUE: „Wschód słońca".*

—o—

K o m u n ik a ty .
STARANIEM KOMITETU WYBORCZEGO Syoń- 

śkiej Partji Pracy „Hitadncht" przy bloku listy Nr. 
2, odbędzie się w sobotę dnia 17. d. m. c godz. 7.30 
wlecz. W sali „Hitadujdhtu" i organizacji zawodowych 
na którem referować będzie Red. Omstein, na temat: 
„Jutrzejsze wybory do Kasy chorych miasta Lwowa".

UCZESTNICY WALK II. ODCINKA, którzy przy> 
bęaą na Zjązo w dziesięciolecie, po zarejestrowaniu 
się ’w Z. O. L., małą zgłosić się natychmiast w Se- 
kretarjacie II. Odcinka, Glębuka 6. I. p.

przypomina się przytem wszystkim kolegom II. 
Odcinka, iże zebranie odcinkowe odbędzie się we wto
rek 20. b. m, o lgodz. 18. w szkole im. św. Maiji 
Magdaleny

POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. We wtorek, 
dnia 20. b m. odbędzie się o godz, 8-mej wiecz. W 
Semlnaijum filozof.oznem Uniwersytetu (gmaich posCj- 
mowy) 286 posiedzenie naukowe, na którem prof. 
dt. K. Ajdukiewicz wygłosi odczyt p. t . : „O z ja d z ie  
podziału rozumowań". Wstęp dla członków bezpła
tny, dla gospi wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży 
akademickiej 20 gę. Bezpośrednio po posiedzeniu na- 
ukowem odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie.

W  razie braku kompletu odbędzie się w W  mi
nut po otwarciu Nadzwyczajnego Walnego Zgroma
dzenia następne przy każdym komplecie

Z  ruchu  za w o d o w e g o ,
BACZNOŚĆ KUŚNIERZEI Z powodu' strejku We | 

firmie Bracia Bank i4. Zielona 1. 53, prosimy omijać 
Lwów, ąż do odwołania.

BACZNOŚĆ! RoDotnicy krawieccy' tnęzcy, dam
scy, kuśnierze i (czapkarze. Z powodu zastoju W na
szych (zawodach, prosimy omijać Lwów, aż do od
wołania, bo każdemu przyjeżdżającemu do uwowa, 
grozi niebezpieczeństwo bezrobocia. Zwracamy uwa
gę temsamćm, że oddział Związku nie wyda żadnego 
poparcia tnaterjalnógo.

—o—

X | -  O G Ł O S Z E N IA . X
Ogłoszenie.

R o s r u k u j e  s i ę  zupełnie samodzielnego majstra stolar- 
* skiego % działu galanterji drzewnej, jnznajomionego 
z masową maszynową fabrykacją siedzeń klozetowych. Re
flektuje się jeaynie na pierwszorzęanego fachowca możli
wie z praktyią zagraniczną. Pisemne zgłoszenia do admi
nistracji niniejszego pisma pod .Fabrykacja*.

Bezdzietni poszukują jednej stancji lub wspólnego po- 
k< ju przy jedni j  osobie za większym czynszem miesię

cznym. Administracja .Dziennika Ludowego*, ^Katolicy*.

B V n 7 p  kiszone, beczułka około 5 kg. 
■ *  ■ “  za 15 zł., marynowane za 18 zł.,
g r z y b y  suszone ładne po 24 zł. za 1 kg., 
g e g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
p o w id ło  śliwkowe z cukr?m 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franco za po Draniem pocztowem

Mendel Stu ni mer,

O g ó l n e  z g r o i t . a J z e n i e  c z ł o n k ó w  T o w a r z y 
s t w  ■ w z a j e m n e g o  k r e d y t u  „ Z w i ą z e k 11 w  B u s k u .
stow. zaiej. z og-, poręką w likwidacji, odbędzie się dnia 
2 go grudnia 1928 o gouz. 13 (1 popołudniu) w lokalu lik* 
widatora p. Jakóba Horowitza w Busku k. Lwowa z nastę
pującym porz. obrad: 1. Odczytanie sprawozdania z doko
nanej doia 24/6 1928 ustawowej rewizji; 2) Sprawozdanie 
likwidatorów i Rady Nadzorczej z czynności i rachunków 
za czas od 1/1 1928 do 2/12 1928; 3) Zatwierdzenie s;>ra 
wozdania, zamknięcia rachunków i bilansu oraz wnioscL 
komisji rewizyjnej o udzielenie likwidatorom i Radzie N ad
zorczej absolutorjum; 4) Umorzenie (opuszczenie) wszyst
kich resztujących nieściągniętych dotychczas długów, i zgło
szenie do sądu rejestrów; go wniosek o wykreślenie filmy 
z rejestru; 5) Wnioski członków. — Zauważa się, że do 
prawomocności uchwał ogólnego zgromadzenia wy»«treza 
sażda ilość obecnych członków § 32 stat. Zamknięcie ra
chunków i bilans wyłożone są w powyższym lokalu gdzie 
przeglądać je  można. — Rada Nadzorcza Tow. wzaj. kre
dytu .Związek* w Busku, stow. zarej. z ogr. poręką w lik
widacji. — Markus Hecnt, prezes. Berisch Franke!, sekretarz.

I K siążka na czasie

ARTUR W. RAUSNER

Listopad 1918 r.
w  dziesiątą rocznicę*

Cena Z I.1  6 0

Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej“ —  Szajnochy 2

b o le s ła w  L im a n o w s k i

Rozwój Polskiej Myśli 
Socjalistycznej

Cena 1*60 ri.
do nabycia

w K sięg arn i Ludow e]
Lwów, Szajnochy 2.

Prof. Irving Fisher Dr. Eugeniusz Fisk

p r z e k ł a d  z  a n g i e l s k i e g o

T  Sł  E  S  C  s
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po
żywienie. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Bugenika.

Btron 446, 40 Łluntr&ojl tabllo i wykreaOw. Cena tylko 9 zl. 50 gr. T rw a ła , ozdobn a o p ra w a

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący n dostępny dla każdego laika, zoiór
reguł, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to jest polecone przez M. S. W . Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2,

f T p N N T R T  O O ł  O ^ / P Ń *  ^  1 wiersz mn1, 1 szpalt, (szer. 40 mm.) z z tekstem — ID gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm./ 
^ ^ v / \ J Ł < v / 0 • p0 kronice 55 gr-) w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzeuaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50 % .

Redaktor odpowiedziainyH S T A N IS łA W  LA U D A . — D ruk. Lud. Spółdz Tow  Wyd, Lw ów . ul. L . Sapiehy 77. — Tel. 496.


